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ÓUJ 
domaga się czechosłowacki świat pra~y 
Dla poparcia lego żqdania Kongr·es Czechosłowack1.ch 

Zwiqzków Zawodowych proklamował 

I I 
większych zakładów pr.zemysł-Owych, domów 

1 d • I • k I handlowych, domów importowo - eksporto--n 8 a o z I n ny s r a J g e n e r a n V wych, p_r.zedsiębiors~w budowlanych, S2lpitali, 
6 ~ sanatonow, drukarni. 

-~-------------------------------------- D~ p~~ia fych ż~~po~ł Z~o~cky 
Przemówienia premiera Gottwalda, przewodniczącego KCZZ posła Zapo- za.proponował proklamowanie t-god2Jimiego 

tocky'ego i posła Erbana demaskują zdradzieckie manewry agentów anglo- strajku na terenie całej Czechosłowacji 24-go 

saskiego imperializmu w partiach narodowo - socjalistycznej 'udowej, oraz bm. we wszystkich zakładach przemysłowych 
za wyjątkiem instytucji u,żyteczności pubJicz-

lnnych sługusów reakcji i spekulantów. nej, gdzie pracownicy mieliby się wstrzymać 
PRAGA PA•P. -
W dniu wczoraj­
:S<Zym r07.jpOC.zął 
się zjazd czeaho­
"'1owaclcioo :ziwią­

zkÓ!W zawodo­
wyd1 przy udzia­
le 10 ly6. dele­
gatów. 

Po odegra:niu 
hymnu p~stw)­
wego i hymnu 
pracy uigaił ob­
rady przeiwodni­
czacy Rady Cze-

chosfowaokiah 
Związików Zawo­
d-owych, posel 

Zapotor.:ky, witu1oc wsróll burzy oklasków 
p1enuera Gottwalda, prezyde!lta Pragi dr. 
Vacka, przedstawicieli Zw1a.zku Rolników 
Czes!'i~~' Zw1~ku Literatów i Organizacji b. 
W1ęzmow Politycznych, stowarzyszenia b. 
partyzan~ i innych organizacji spolec:y,nych. 
N~ępme odczytano depesze °powi•balne 

od wielu wy1~mych 06obi~lości, w tej licz!bie 
od byłego '\VI<:ep.remiera Fieclinger11 i mini"S>tr.a 
prz~.mysłu inż, Jankovcov.a, członków '\)ar.t:i 
'IOC·Jal-demokraitycznej. 

Poseł Zaipotocky w przemówieniu swym 
p.trt:edstawił cele zjazdu, który został zwoła­
.ny w chwili, gdy reakcja rodz.ima i międzyna­
rodowa zamier.za rozbić jedn-:Jść mas pracują­
~ych i pozbawić czechosłowacki świat pracy 
Jego .. dotychczCJMJwych zdobyczy. W takiej 
cł11w1h czechosl.owaok:ie z.wiązki .zawodoiwe, re 
prez~tująoe klasę pracującą Czeohosłowacji, 
powmny w s;posób S'tanov.rczy przedstawić s.we 
p-OSltiula ty. 

„Otwieram d7:isiejsze na.udy - oświadczy~ 
~seł ZaipQłl~<:'ky - w głębokim prze.konaniu, 
ze przyczymą się one Illie tylko do rozwią­
Z<l!~W kryzys_u politycznego j utr!Zymania spo­
koju w kra1u, lecz również do konsolidacji 
stosunków w naszym państwie. Jestem prae­
konany, że ostatnie słowo, jakie padnie na 
t ym zjeździe, za.pewni republice dalszy roz­
,Mój"„ 

Przl!m6w;e11ie trem. Gnttwa'da 

Czechosłowacki śwlat pracy - powiedział 
premier - rozbije wszelkimi środkami plany 
reakcji. 

od prac na 5 mi!Ilut. 
Po dcclszych prrz.emówienidch przedstawi­

cieli słowackich 'ZlWiązków zawo:do:wyoh, zwią 
* zku zawodowego pracowników S'łwl:by bez-

Nd wniose;k posld Zapotocky'ego zjC!iZd pieczeńs-twa narodowego, 'llwiązików rolni­
praesłał depeszę z pozdrowiernami preizyden· ozych i innych orgainizacji, uczestnicy 7Jjazdu 
towi Beneszowi o raz tym C'Złonkom rządu, przyjęli jednogłoŚinie rezolucję, w :k!tóirej 
którzy pozostali w ierni front;Jwi narcdowe- czytamy m. in.: 
mu. Z kolei zabrał gło;; 'lrzewodniczący Rady „Nie dopuścimy do tego, aby reakcja wy­
Naczelnej Czechosłowa ·eh Zwjązk6w Zawo darła nam na-sze zdobyc:ze. Ni eipodległość na­
dowych poseł Za,po>locky, k,tó1y podkresl!ł do szego państwa i wolność narodu może być za­
niosłe zmaczenie uchwał, jakie zjazd ma po· gwarantowaina jedynie pr'Lez uS1Unięcie pa1Soży 
wziąć w sp.rawaoh poilitycmych, gos.podar- tów z życia publiCZIIlego, umocnienie socjuli­
czych i S<połec:myoo . Zwrócił u-wagę na 1o, zmu i zacieśnienie współ;pracy z a>ańs·twami 
że p!a!lly .k.a:pitalis·tów z:nala:zły popar>cie cze· &łowiańskimi rie Zwią'Zkiem Radzieckim na 
chosłowackic:h 6ądów administracyjnyoh, k.tó cz·ele". Żołnierz radziecki uratował mi.Sion'!( iat-
r~ uwzględn~ają od.wo:łania p~ec.iwko decy- Dla poparcia tych żądań zjazd posta-
ZJom o upan-stwowiemu przeds1ęb1orstw prze 'ł kl , 1 d • t ·k „ ... ____________ „ _____ _ 
my6łowyc;ii. Poseł_ Zapoto_c)(y o}ir_eśJiJ postęP.o. now~ pro_, amowac . . 7go zmni. S rat 

nie1i ludzlcicli od hitlerowskiej śmierci. 

wanie sądów administracyjnych, jako J!iele-1mamfestacy1ny, zgodnie z wmoski&T czelną Radę Związków Zawodowych i 
ga!ne. Nastę:paii~ !!JO!Seł Za.pot<>aky poruszył posła Zapotocky'ego. upowazmamy ją do organizowania 
zagadnienie. regulacji _ plac pracowników· pań- „Za spełnienie powyższych postula- wszelkich koniecznych akcji, a nawet 
stwowych 1 warunkow pracy w prywatnych , ś . . . 

· dsiębiorstwacll. Po:seI Zapotociky wysunął tow - ezytamy w o tatnim ustępie re- do ogłoszenia strajku generalnego na 
~:~la•t jak najszybszego upaństwowienia zolucji, - czynimy odpowiedzialną Na- wypadek odrzucenła naszych żądań". 
IHllll!mlli'ln1111r.1:111,lbl!ll ill'I"" l'il' lilllll llln1111111n1•11'1l :lllili.F1l1it;ll·lllilfilf!lilM •lilllili'I t:ll!ill'l lll!il: IHl! ll l~ ·ll' l ll~lł l lll l"l i ll ll lill illl'l lillll l' lll ll'll 'l 1 i ll~··l i lll'M"l'll •li.l'llllllll ł · I Hl'll lllll"l l! llil~l'fl!l l ' ,, fHll I• 11•1111 :t; , f [. 1 111 . ~J ' l llł '~ lllJ :l.1 111 :li;t ii f:.1 1111'1111"1111' I! l'il: mm u mu 

Naród .polski pozdrawia Armię. Radziecką 
która przyniosła wolnośt i zwycięstwo uciemiężonym ludom Europy 

WARSZAWA, PAP. Z okazji 30-le-::ia utwo lep~ych jej synów winien jest wdzięczność chodowi zostały ocalone od ruiny duże poła· 
rzenia Armii Radzieckiej Prezydent RP Bole- za wyzwolenie z hltlernws'kiej niewoli. cie naszego kraju, gdyż hordy hitlerowskie nie 
sław Bierut wysłał do Generalissimusa Józefa Życzę Armii Radzieckiej, aby nadal umac zdołały dopełnić swego dzieła zniszczenia. 
Stalina depesze następującej treści: niala się i krzepła, albowiem w jej potędze Armia Radziecka stoi dziś tak samo, jak 

„Do Pana Generalissimusa Józefa Stalina, ~szyscy ludzie miłujący wolność widzą na)lep stała przez 30 lat, na straży pokoju. Naród 
Moskwa - Kreml szą gwarancję po::Coju, bezpieczeństwa i de- polski widzi w armii radizieckiej sojusznika, 

\ĄT trzydeiestą rocznicę utworzenia armil mokracji, gwarancję spokojnej, twórczej pra- w oparciu 0 którego może się poświęcić po'ko 
radzieckie] pragnę przekazać Panu, ja!ko temu, cy, zmierzającej do eale~zenia ran wojen- jowej konstruktywnej pracy w dziele odbu· 
który ją budował i temu, który nią dowodził nych i zbudowania lepszego jutra. dowy swej ojczyzny. 
w sławnych historycznych bojach, najserdecz * Bolesław Bierut" I 
niejsze życzenia, 

Józef Gyrankiewicz 
* 

Wspaniała droga, którą przesda armia ca- Premier Józef ~yrankiewlcz wysłał nastę- Minister Obrony a1odowej Marszałek Pol 
dziecka, zanim z pierwszych oddziałów Gwar pującą depeszę: ski Mi':hał Żymierski wysłał następującą de 
dii Czerwonej wyrosła w najnowocześniejszą , Do Prnewodniczącego Rady Ministró~ peszę: 
najpotężniejszą siłę ebrojną świata, jest od- Związku Socjalistycznych Republik Ra· Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR 
biciem tej wielkiej drogi; jaką przebyły na- dzieckich, 'Pana Generalissimusa Józefa Generalissimus Jó.zef Stalin. 
rody ZSRR w okresie budowania nowego, de Stalina. z okazji święta 30-lecia Armii Radzieckiej 
mokratycznego ustroju na gruzach imperium Moskwa - Kreml. przesyłam Panu _ Je.i organizatorowi i zwy 
carów. Z o'kazji 30-ej rocznicy utworzenia Armil cięskiemu wodzowi _ najlepsze życzenia w 

Epokowa rola, jaką w dziejach ludzkości Radzieckiej mam zaszczyt w imieniu własnym imieniu Wojska Pol~kiego i swoim własnym. 
odegrała armia radziecka, zwyciężając ciemne i rządu polskiego przesłać Panu, Panie Premie 
siły faszyzmu, jest znakomitym dowodem po- rze, najlepsze życzenia dla bohaterskiej Ar· Z Armią Radziecką łą-:.zy nas braterstwo 
tęgi tryumfującej demokracji. Ludzkość nigdy mii Radzie-:kiej 1 dla Pana, jako jej wielkiego broni, eawarte w okresie walki 0 wyzwole:iie 
nie zapomni zasług Armii Radzieckiej, lat jej Wodza. Zawdzięczając pełnej poświę~enia naszej ojczyzny spod oKu'1acji hitlerowskiej. 
walki o wolność i godność ludzką całej Eu-

1 

walce Armii Radzieckiej Polska wyzwolona Naród Polski i jego Wojsk o zachowają na 
ropy. Naród polski wiecznie pamiętać będzie, została z jarzma hitlernwskiego. zawsze w pamięci, że wolność i niepodległość 
że Armii Radzieckiej, bohaterstwu i krwi naj Dzięlki jej szybkiemu i zwycięskiemu po- naszej Ojczyzny oraz · ewyctęstwo nad impe• 

Armia Radziecka - gwarantem pokoju 
rializmem niemieckim, nieubłaganym wrogiem 
naszego naro du, odniesione zostało dzięki bo 
haterstwu bratersk iej pomocy Armil Ra· 
dzieckiej. 

Następnie zabrał głos premier Gottwald 
entu~jastycznie witany przez delegatów. Przed 
sla:v1wszy na wstępie sytuację wewnętrzno· 
polltyc!lną Czechosłowacji na przestrzeni ubie 
głego roku, na której zaciążyła poważnie klę 
~ka ~osuchy i nieurodzaju, mówca podkre~lil, 
ze mimo trudnych warunków l'Ząd czechosło­
wacki starał się realizować program frontu 
narodowego pnez wprowadzenie w życie us· 
law dotyczących nacjonalizacji p1zemyslu J re 
formy r<>l°:ei •. Ostatnio rząd dążył do wprowa 
dzema w zyc1e nowej kanstytucji państwowej 
i dalszych zasadnic1ych ustaw, których celem 
jest demokratyzacja życia gos-podarczego i spo 
łecznego Czech1>slowacji. Ta działalność lu­
dow1>·demokratycznego rządu stwierdził 
premier Gottwald - nie spodobała się reak-
cji i ka-pdta:U.stom pos1a<1.ając:ym WJ>ływy w MOSKWA PA·P. - „Krasnaja Zwiezda" o· 
.niektarych partiach poli.tycznych. głosiła airtykuł wiceministra Obrony Naro-

Pod!kreślając pmyjaźń po!oko - • radzieoką 
gen. Spychalski pisze, że przyjaźń ta przeszła 
ogniową próbę podczas najcięższych lat ostat„ 
niej wojny. Przypieczętowana została wspól­
nie pr.zelaną krwią oraz wspólnymi zwycię·· 
slwami. Wojsko polskie - kml.czy gen. Spy ­
ohalski, - pozdrawia z okazii jubileuszu swe 
go na/wierniejszego so·jusznika". 

Idea tego braters twa przyświeca nam stale 
i napełnia nas niezłomną wiarą i przekona· 
niem, że tylko na tej drodze posiadamy pełną 
gwaran ,ję bezpieczeństwa, wolności i pokoju 
naszej Ojczyzny. Reakcjoniści, wicb:ąc, że grunt usuwa im dowej geneirala MariaJ11a S;pyohalskiego, poś· 

się sp1><l nóg I zdając sobie sprawę z faktu, więco:ny jubioleuszowi Armii Radrzieckie1. - . 
te w nowych wyborach zwycięstwo ludu bę· Gen. Spychalski pflzypomina , że be7.1pośrednio 
dzle jeszcze bardziej decydujące, - postano· po rewolucji Armia Czerwona. rozlb i j <l j ąc 
wili Wywołać zamęt poHty~ny w kraju i w carskich generałów· i in'erwe„1e·nlów, /H Z\ -
tym celu wywołali obecny kryzys rządowy. czyniła się do utrwalenia niepodległości Pol· 
Ten ich krok zmierzał do wprowadzenia spo· ski. 
wrotem systemu kapitalistycznego w Czecho· Podczas drugiej wojny światowej Al'm i,, 
słowacji , do 7lniesienia zdobyczy rewolucji, do Radziecka okazała ogromną pomoc odradzają­
zmiany naszej polityki zagranicr.:nej .. Wstecz- cemu się Wojslku Polskiemu. W dniu jubileu­
ne czynniki Czechosłowacji ustiiłowały przy- szu Al.1IIlii ZSRR - pisze generał Spychals:ki. 
pomocy reakcji mie<l?.ynarod<>wej stworzyć no 1 - należy podkreślić, że siły pokoju rosną na 
we Monachium t oddać naród na pastwę im- , całym świecie dzięki lconsel<wentnej antyim 
periałil.illlu i k~ttalizmu międzynModowego.I perialistycznej polityce Związku Radzieckie­
Reakcjoniś;:i prv.eliczyli się jednak w swych go, dzięki wielkiemu autorytetowi rządu ra­
rachubach, zapominając, że nie jest to rok dzieckdego :J Stalicnem na czele or-01Z dzięki 
J920 oraz, że na czele raadu stoi (;;ott.wald, potęż.nej ANnN Radzleckiel. 

Minister Obrony Narodowej Rz<oczypo· 
spolitej Polskiej 

(-) Michał Żymierski. 
Marszałek Polski. 

Gospo~arka brytyjska - na równi pochylej 
LONDYN, PAP. Dziennik! podały, że eks I ciągu roku 1948 - w najlepszym nawet wy­

port brytyjski w styC!lniu 1948 r. był o 14 padku nie zrównoważy deficytu. 
proc. niższy, niż w grudniu 1947 r. „Financial „Daily Worker" wskazuje na to, :!:e jedną 
Times", omawiając cyfry, dotyczące spadkn . z głównych przyczyn katastrofy go5pod6'1'czej 
eksportu brytyjskiego, podaje, że przewicJ7 i;, '. 'Nielkiej llrytanii jest polityka zagraniczna 
na porno :; amerykańska w ramach pl anu M "• Hevina, kt óry wydatkuje miliony funt~;~ na 
sh;:i.lła. w wysokości 260 milionó w funlów "' il iHym;111ie rc71n 11. i!y ch grup faszystowskialf 



GtOS 

Akademia ku czci 
Ludów" sierżanta Poleszczuka „Wiosny 

w Teatrze Yfojska Polskiego w Łodzi 

Spraw.a 
tOd UJla.1neqo kore.1pondenta ,„Glo.1u Robotniczeqou z l\;orq'"berqiJ. 

Historia, którą tu wypowiem nie jest no­
welą, ani wymysłem; usłyszałem ją z ust 
dwóoh dzienni!karzy radzieckich, Kowalewa 
i Michajłowa, bezpo średn io po tym, kiedy 
przyjechali do Norymbergi, po zwiedzeniu 
więzieni a w Straubing. Miasto Straubing znaj­
duje się w strefie aimerykańskied, więc też 
i więzienie pozostaje pod kontrolą amerykań­
skich władz. Dziennikarze radzieccy, odby­
wający podróż po terenie strefy amerykań­
skiej, zboczyli specjaJni€ z drogi, aby zo•ba­
czyć Straubing; nie interesowała kh jednak 
średniowieczna architektura miasta, ale właś­
nie gmach więzienia, gdzie, według posiada­
nych w Berlinie wiadomości, miało być wię­
zionych wielu obywateli radzieckich. 

Uzyskawszy s-pecjaJne zezwoJenie, Kowa­
lew i Michajłow, w towairzystwlie oficera ame­
ryikańsikiego wkroczyli do więzienia. Nie bę­

dę opisywał pos:oczególnych spotkań an.i spraw 
28 więźniów, którzy figurnwali na liśde wię­

ziennej, ja!ko R01Sjanie, natomiast utrwaliła mi 
się w paimięci histo·ria sierżainta Armii Czer­
WOtllej, Włodzimierza Po,leszczuka, który zdo­
był w bojach order Czerwonej Gwiazdy, me­
dal :z:a odwagę, dotarł ai do Berlina, został 
ranny, był wzięty 1przez Niemców do niewoli, 
wywieziony do oboru pod Norymbergą, póź­
niej uwolniony pnez woj<ska amerykańskie i... 

I odtąd. właśnie zaczyna się jego tragiczna, 
a pełna tajemnic historia, która żywo przypo­
mina głośny w literaturze „spór o sierżanta 
Griszę". Tylko, że, niestety, sierżant Włodzi­
mierz Polesoczuk nie jest osobą powieściową, 
a żyje, cier.pi i trteci już rok przebywa w se­
paratce więziennej, oczekując na wykonanie 
wyroku śmierci. 

Siedzieliśmy z Kowalewem w obszernym 
hallu Grallld-Hotelu, wypełnionym międzyna­
mdową public.mością. Z saili dancing<YW€ j do­
biegały dźwięki jazzu, ale między nami a ca­
łym tym tłumem stało widmo •aidzieckiego 
żołnierza, który, kto wie, czy nie padł ofiarą 
fatalnej pomyłki sądowej. 

Kowalew opowiadał: - Byliśmy u Pole­
nczuka w celi; rozmowa toczyła się w obec­
ności znając€go język rosyj-ski oficera amery­
kańskiego, co jednak nie przes7lkodziło Pole­
szczukowi powiedzieć nam wszystko, co miał 
na sercu: byliśmy pierwszymi ludżmi z }ego 
Ojczymy, z iktórymi w ogóle od uwięzienia 
swego mógł się poroi;umieć. 

Patrzyliśmy na jego twarz, twar:z poszarza­
łą, poo,raną zmarszczkami, na jego trzęsące -się 

ręce i zapytaliśmy, ile ma lat. 
- Chyba ze dwadzieścia cztery będzie -

odpowiedział niepewnym głosem, bo stracił 
już rachubę czasu. 

opowiadał z źalem w glosie Poleszczuk - za­
brał mi mo ją fotografię i papiery, rozerwał je 
na moich ocza<:h, odebrał m1 order Czerwonej 
Gwiazdy i medal za odwagę". 

Polem go bili długo i boleśnie, bili i pod­
suwali do podpisu protokół, że jest zabó jcą. 

Gdy mdlał z bólu da wali mu zas~rzyki. 
Sprawa potoczyła się zwyik1łą koleją: sierżant 

"Włodzimierz Po.le-szczuk przetran&portowany 
zo,stal do Augsburga., gdzie stanął przed ame­
rykańskim sądem wojennym, pod zarz'Utem 
morder.stwa. Nie znający ani obcego języka, 

ani przepisów prawa, oszolomiony tym wszy­
stkim, co go &potkało, chłopiec z Irkucka pro­
sił, aby mu dano rosyjskiego obroi1cę. Dostał 

- niemieckiego adwokata, jedynym świad­
kiem oska.rżenia był Pappers i dnia 20 paź­
dziernika 1946 roku sierżant Armii Czerwonej 
Poleszczuk został -skazany wyro.Jciem trybuna­
łu wojennego na karę śmierci. 

Ale, jak mówi-! mi Kowdle·w, w krótkim cza· 
sie poznieJ stało się coś bardzo dziwnego: 
głóWl!ly „filar" O<Skarżenia, naczelnik policja 
Pappers został zdemaskowany jako aktywista 
hitlerowski. usunięty ze służby i wtrącony do 
więzienia, jednaik w sytuacji Poleszczuka nic 
się przez to nie zmieniło; ani ze strony władz, 
ani niemieckiego obrońcy IIlie podjęto inicja-
tywy zrewidowania procesu. · \ 

Tak więc: od 1945 roku s iedzi Polesz.czuk 
w wi ęzi eniu, od października 1946 gości z nim 
razem w celi widmo śmierci, gdyż wyrok cze­
ka na zatwierdzenie najwyższych władz WDj­
skowych. 

Czy dziwi Was, że Poleszczuk ma dość: -
„Niech mnie Amerykanie rozstrzelają od ra­
zu, albo niech llJJilie wydadzą w ręce sprawie­
dliwości n:.dzieckiej, gdyż w takim sta-nie żyć 
dłużej nie mogę ... " 

Istotnie - czekać bli-sko siedemnaście mie­
sięcy na to, czy egzekucja odbędzie się dziś, 
czy może jutro, siedzieć w separatce z tą je­
dyną, kołatającą się w głowie myślą, nie! 
Trudno, bardzo trudno żyć w ta.kich warun­
kach, nawet jeśli się było zabójcą SS-mana. 

A jeżeli zabójcą nie był? Jeżeli istotnie 
SS-mana wbili inni. o co w panującym wów­
czas chaosie nie było trudno? Jeżeli Pole­
szczuk jest tylko ostatnią ofiarą hitlerowskie­
go policjanta? 

Kowalew milczał. Ro?Jbawione pary wy­
cho<lzHy z doocingu. Zapewne nie jeden 
z gentlemanów i nie jedna z pań czyta:1i „Spór 
o sierżanta Gr.iszę". Ciekawe, co by powie­
dzieli o „51Praw.ie si erża11;ta Vvołodi", kt6ra 
rozgrywa się tak niedaleko od nicb.1 

Norymberga, w lutym 1948. 
Leopold Mar:schak. 

Olbrzymia eksplozja w Jerozolimie 
JEROZOLIMA (PAP) - W c€ntrum żydow­

skiej dzielnicy Jerooolimy przy ulicy Ben-Je­
hu<la naJStąpiła w nocy z soboty na niedzi€lę 
eksplozja o og·romnej sile. KiJka budynków 4-
piętrowydh uległo rupe~nemu 7Jb.urii:eniu. Szy­
by w promieniu jednej mili zostały wskutek 
podmuchu stłuczone. W gruzach miszczonych 
domów znajdują się zwłoki kilkudziesięciu za­
bitych osób. KilkaS€t osób odniosilo rany. 

Wśród zbunonych lmtlynlk.ów z:najduqe się 
gmach Centrali Żydowskich Związków Zawo­
dowych „Histadru1f'. 

Beą><>średnio po eksplozji odbyła się w Je­
roo:olimie żydow-ska dem006tracja antybrytyj­
ska, gdyż w kołach żydowskich panuje prze­
kornililie, że ek&plozja została wywołana przy 
pcrr ocy oficerów angielskich. 

C,-ło11;ko1wie temNystyttnycli orgiUliZaCJ1 zy­
dawskich w oiągu niedzieli a'1:akowali Angli­
ków. 

v\T po'bliżu miejEi>Ca eksplozji :z.astrze.leni zo­
stali dwaj angiek;cy lo,tniicy. 

Do niedzieli PO!POłiudnia wydobyto iz gruzów 
zwłoki 42 ofiar ek51plozji. 

Po zbadaniu o!koliazności, .,., którydl nastit­
pil wybudh, Agencja Zydo'W'Ska wystooowała 
do rządu .palestyńslkiego depes'lę, w której do­
maga się natychmiastowego wycofania policii 
brytyjskiej i wojsk brytyjskich z dzielnicy ży­
dowskie} w Jerozolimie. Czronkowie milicji 
żyd~iej otrzymall za,rządzenie rewidowa­
nia i legitymowania wszystkich Anglików 
w żydowskiej dzi~llticy Jerozolimy. I 

W dniu wczorajszym odbyła się w s.a11 
Teatru Wojska Pol-skiego uroczysta Akade­
mia , poświęcona !OO-letniej .rocznicy Rewolu­
cji Lutowej, na którą przybyli p.rzedstawicie­
le partii politycznych, Związ!k:ów Zawotlo­
wych i licz,nie zebrana publiazność. 

Z ramienia franauS>kiego Narodowego Ko­
mitetu Obchodu Rocznicy "Wiosny Ludów" 
przybył prof. Tersin, sekrntarz genera,1ny "To­
war.zys-twa His,toTyków Rewolucj.i 1848 r.". 

Po odegrnniu przez onkiestrę main;za Dqbro­
wskiego i Marsylianki, prof. Jaku4x>'wsk.i, se­
kretarz generaJny Tow. Przyjaźni Polsko • 
Francuskiej dokon& otwa1rcia Akademii. 

W Prezvdiuan Akademii zasiedli: Zolia N<11ł­
kowska jako przewo'dnicząca, prof. Ter&in, 
Prerzydent Eugeniusrz; Stawiński, Wicewo.je.wo­
da W1ncenty Stawińsiki, prof. Gąsiorows!k.a • 
Grabowska, prof. Jalkubowski, prof. Szyma­
no,wski, M. Jastl"Ull i S. Po.Ilak.. 

Prof. Gąsid,ro'W':Ska - Gra,bowska W}'9łooiła 

interesujący odczyt na tepiat „WioiSlly Lu­
dów". Z kolei wygroS'il przemówienie prof. 
Tersin. Po nasZlkicowa111illl .pnz:ebiegu r€woliu<::jl.. 
lutowej i czenvcowej i uwypukleniu przyświe 
cających jej idei, pro>f. Tersin przes:ziedł do a­
nalizy Z!Ilacze:nia „Wiosny Ludów". Jakkoilwiek 
rok 1848 nie prtynió&ł b~ośrednio spod:zie­
wanych re7llllta;tów, to zaważył na biegu wy­
darzeń następnych 100 lat. ,.Narody, które 
walczą - powiedziiał mó:wca., - ni~ mogą 7.'gi 
nąć. Wy - Polacy, wiecie o tym naJ1E!lPiejl" 
Idee „Wiosny Lutlów" prz;etrwały prz€z cały 
okres 100-letni, obe<:nie Sil one r€aiirowane w 
państwach demoik~acji ludowej w &1Z1CZe.gólno­
ści w PolJSce. 

Po części ofkja·lnej Akademfl została ode­
grana sztuka SaJlacrou „N<>o00 gnie-wu". 

Hitlerowiec senatorem Hamburga 
BERLIN PAP. - Senaito.r partii CDU z Haa 

burga Grimm 1ZJOOta! ares'2ltowainy 1 osa..dzooT 
w o-boo:ie Langwa.ss.er jako zbrodniarz wojen­
ny. Jes.zcze przed niedawnym czasem Grimm, 
kló:ry podawał się za ofiarę reiŻimu hiilllero,.,.. 
skie.go, wystąpił ze sikargą przeciwko pra61!e 
kom'lllnistY1C1Jllej z.a to, że określiła 90 jako ak­
tywistę hiitlerocwskiego. Zam.iły te obeonle o­
kazały 1Jię prawdziwe. 

o ·§ ta tnie dni Hitlera 
Jakiż fatalny zbieg okoliczności zaipro'11'a- ARMIA WENCKA - OSTATNIA NADZIEJA !arii Rzeszy. To było Jl'l'awdzlwym ciosem dl.a szych żołnterzy prze7. poMlemne irtac)e. Pn.eh.o 

dzil tego chłopca, który przebył daleką drogę Nagle nieo-.:zekiwany pr<>mY'k nadz'el. O tych łatwowiernych, którzy jeszcze tak nieda rer pragnie w ten sposób z.abezpieczyć 9W'Oje 
z Ir~ucka aż do. Berlina, do niemieckiego wię- godzinie 10.30 nadchodzi niespod7.iewanie wno głośno mówili o bliskim już wyzwoleniu. tyfy, Nic go nie obchodzi, i.e na zatopionej 
siema w Straub1:ngu? . . . . pierwszy radiogram r: armii Wencka. Wszys- Rozpacz znów ~arnęła wse:ystkich znajdują- p,rzei: niego stacji znajduje się tysiące ran-

Kod~d:zy radzieccy powto:z1'.'h. m1. j~g~ o~-, cy są podnłeceru. Okazuje się że przednie cych się w schronie esesmanów~ Nastroje spa nych. Cóż znaczy ich życie w oczach Hitlera, 
~a~ame. z~ti:zegaJąc, gw.oh sci~łosc1, ze me 5'traże tej armii dod:arly do punktu Vech dły do minimum. Ale narada odbywa się zwy ktróy z uporem mianiaka pragnie za wszellcą 
mieli moZ!l1ooc1 sprawdzema .fak~o:-" . w akta~h nad jeizorem SohwieloW6ee, kitóTe znajduje kłym porządkiem. Patrzę uważnie na Hiileira. cenę przedlużyć beznadziejną ! roepaaliwą 
sp:awy, co. z<l:pewne. uczymą JUZ mne, me się w południowo-z,achodnich okolicach Pocz Nie wygląda wcale na szczęś!twego małlion- \ walkę? Rozkaz Fuehrera wykonano l wszys­
dz1ennikarsk1e mstanC]e. Poleszczuk, jak ipo- da.mu. Wskutek ty::h udanych posunięć Wen- ka. Je-st ponury 1 posępny. Mówi cichym glo- cy nieszczęśliwi zginęli. 
wiedziałem, znajdował' się w szpitalu obozo- eka nawią:z.a.no łączno,ść z 1hiałającym jesrz- sem, lecz czasem w tym głosie drźą dawne Hitler wyraźnie stracił swój dawny tupet 
wym pod Norymbergą, gdzie też zastało go cze n<11 teren.ie Poczdamu korpu-sem generała stanowce:e, krzykliwe nutki. Jest mocno po<l bezapelacyjność. W pos'lllkiwaniu wyjścia r:m 
wyiwolenie. Gdy tylko wyLdrowiał i stanął Reymana. Jednocześnie, wstrzymano oddziały niecony. Nie zwraca, czy też nie chce zwracać ca się na wszy-stkie strony, jak opętany. Wy 
na nogach, upragnął wrócić do swoich. Nie- rosyjskie, któ·re pm:edamły się z południa do uwagi na brak dalszych wiadomości o sukce- raża zgodę na odw1Tót do Be.rlina 9-ej armii. 
wie.Ie myśląc (miai dwadzieścia lat) puścił się miejscowości, r:n.ajdującej się na zachód od· sach Wencka. Wciąż mówi tylko o tym, że Ale jest już za późno na to. 9-ta armia wpra­
w drogę w kierunku na w-schód; w mieście Berlina. Wenck posuwa się w kierunku na Verch. wdz'ie walczy jeszcze nad Odrą, ale już od kil 
Ulenbach 6POtkał jakichś dwóch Uzbeków; W schronie wre jak w ulu. Wiadomości te Chwyta się tej spóźnionej i nieaktualnej już ku dni je-st okrążona. Hitler chce, aby przed<> 
był to okres gremialnej wędrówki uwotnio· wywołały ogromne wrażenie. Wszys.cy mó- wiadomości, jak tonący brzytwy. Słyszę dz!- stała się ona do Wencka. Lecz ten roe.kB.% 
nych jenców i robotników. Zanocowali razem wią jedynie o bilskim wyzwoleniu, jakie nie- wną i straszną rzecz: fuehrer pragnie za wsze! jest spóźniony conajmniej o 5 dni. Wykon;s..; 
w opuszczonym domku; spał mocno, jak po- sie na swych bagnetach armia Wencka. ką cenę prze<lłużyć walkę,„ Nic go nie obcho ły go sza:upłe, zupełnie wyczerpan.e, niezdot-
wiada i nie 6łyszał, że towarzysze jego wy- dzi ani l>rak wody, ani olbrzymia śmiertel- ne do walki małe grupy. Gdy uciekłem po 
szli z chaJty. WróciH potem, o.budzili go; zo- NOWY CIOS ność, jaka pan.uje w oblężonym Berlinie. Pra- siedmiu dniach z Berlina, widziałem na wła-
baai:ył z przerażeniem, że mają UJbTania popla· Ale powodzenie Wencka nie było trwałe. gnie walczyć i tylko walczyć. sne oczy okropne obtitLy. Była to ilus-tracJ~ 
mione krwią. Czy zamordowali !kogoś? Tak. Około południa otrzymaliśmy od niego donie- realnych skutków sealeńczych rozkazów. Kie. 

Jak się oki12ało, zabili Niemca, był€go SS· sienie, że Rosjanie silnie atakują go od stro- łfiTLER NIE MA LITOSCI rnwałem się wówczas na południowy zachód 
mana. Poles=u'k zerwał się ! wybiegł za ·ny, gdzie zna'}dowały się kl1niki beelirz!kie. Wydaje więc najbardziej ok.rumy i bezsen i se;edłem przez lasy Treuenbruetzen i Jute-' 
Uzbekami z domu, ale schwyciła go niemiec- Wiecrzorem nadeszły wiadomości, które świad sowny ze wszystkich swoich rozkazów. Roizka borg. W tych. lasach leżały niepochowane ty-· 
ka policja i już &ię z jej rąk nie wydostał. Ba- czyły 0 tym, że Wenck nie posuwa się na- zuje otworzyć śluzy Sprewy 1 zatopić Sltację s!ące trupów żołnierzy tragicznej 9~j armil. 
dał go naiczeJnik policji kryminalnej Pa.ppers, przód, lecz ciągle prowadzi ciężkie wałki. k:oJej'.k.i podziemnej, p.oło<Żon1t na połiudnie od Męczeńsk:a droga tej armii, wytknięta przez 
ten sam, :który był dawniej i w policji hitle- 1>bronne. Wtedy dopiero zrozumiano, że siły Kancela·ri! Rzese:y. Rozkaz ten jest 'Spowodo- szaleństwo Hitlera, usłana była trupami, strza 
rowskiej. Umiał też „badać". „Zabrał ml~ Wencka · są za szczupłe, aby marzyć o tym, wany tym, że Rosjanie często wdzierają s1ę skanymi samochodami, porzuconą w bezładzie 

i 7:nlszczył książeczkę Armii Czerwonej -I żeby się udało pNe'bić ku osaczonej Kance- io uaszych okopów, zachodząc od tyłu· na- bronią i ekwipunkiem. (D. c. n.) 

Dług-0 jeszcze wyipadł-o•by Chod•ż;r Nas­
redinoiwi gonić o,sła, g.dylby nie stpot'kaiJi 
się przyiprudJkowo nos w nos. Os.ioł był 
ca•ły sipie,niony i drżał... 

- „Cho•dź, pótl•dzieimy prędzej. tu je·st 
jakoś z;byt hałaiśliwie <lila nais - powie­
dział Chodża Nasiredi•n. pociągając za so 
bą osła. - Za·dziwiają<Cych rzeczy może 
d{)lkonać w d•użym mieście je·d·en mały o 
siołeik, jeśli do niego przywiązany je.st 
bęben! Patrz i 1~odziwiai coś bu narOlbił. 
Pra""clą jest, że ur<itowa!-eś mnie od stra 
żn.ików .iedn a·kże ;i; al mi hied.ri:vch mies z­
kai'1 ców R " chir~ '. flc ·c' n teraz w rozterce 
<io rana . Gd:tif· ieJ 11 ;1J.: tna.idzicmy cich;". 
uistro11n:-,, k::\ c:k?'' 

. ·- ·- -------·- -~ · 
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'!!\ l ROZDZIAŁ IX. I łYTmi infSll:mmeintanni. Różnollm1or-0<we cha-
Jak t~o zaezięło świtać, poiblaidqy laty, zawoje, wmPony, <lywainy, dhińSka 

1 gwiazdy i w mroku zaczęły się zaryso- morwa, aralbska, hinid\UiSlka, mo,rugo1s'ka i 
l wywać nieiiasne kontlu1ry J?r~·<ln~Jltó~I\ }eszcze wiele róiny~h nar~ec,zy - wiscy­
na pl]ac wyszły setki zamiaraczy. śanie- stllrn to 1>0ła.czyfo s1ę vt lOO:no, kołysało 
ciarzy i cieś'.li i wszyscy . wzięd.i się ra- się, pcm1szało i brz-ęcza~o. 

zem <lo pracy, pod1tJieś:li przeiw.rócone stra Unosił się gęisty ku•rz. nieoo ja1k'by I>O­
gainy, zreipemwani mosty, zaąeip1ili <liziunr ciemniało, a na rY'!lek nielkończą,cyan się 
w płotach, ze<braJli wszystkie szczaipy i p0tokiem prz:ybyWały nowe tfuimy luidzi, 
odłamki - i :pierwsze promienie słońca rnz:kładaH swoje towary i przyłączani gło 
nie zina1azty i11ż w Bucharze ślad.ów noc- sy $W-Ode do ogólnego wrzasku. Gamca-
nego zniszczenia. rze ~a·łeczJkaitni dźwięcznie wylbijaili na 

I rozipoczął się targ. swoich garnkach takt i ohwyta1li pirzecho 

ChocLża Nasredi,n zdecydował si~· prze 
nocować na cmentarzu. wychodząc z za 
ł01żenia. że co'koilwie1k1by się stał.o. 111ma~­
li nie bę,dą biegać, lamenfowa.ć, krzy­
czeć i wymachi"'ać pochodniami. 

W ten sp,osób Choidza Nasredin 

Q.dy Chodża Nasrooin, który d()l.Slkona- dniów za cihałaty, nrumawiauąc ich, by Po 
le się wysipał w cieniu mo,gi1111e,go na.grolb stucha1i czystośd <lźwięlk1u i z:aicłlwyciw­

widi- h , przybył na rynek, ten j1uż cały hu- szy si1!;. kuvili wś; u kotlarzy miedz lśni 
czał. falował i wrusza,ł się. za1Pełniony ła w słońC111 aż do niemożqi wo.ści., ipoiwie­

rzycie•l sipo1k0Ju i sierwca sporów, zailwń- od końca <l-0 końca różnodęzy<Cznym, róż trze jęczało od dizwonienia małyclh <lzwo 
czył - zgodnie ze swym tytułem - noplemien·nym i wielolbarwnyrn tłll1U'l1enn. necz'ków, którymi rzemieślnicy wylbijaai 
pjern·szy dzie(J pobytu ,,; rodzinnyim mie - z drogi! z drogi! - krzyczał Chodża na tacach i <lz'banach misterne wzory, 
ście. Przywiązawszy osła <lo je.dinego z Nasredin, a!le nawet sam z truidem odró- chwa1!ąc wiellkinn głosem swoją sz'flukę i 
nagrnblków. sam wygodnie urząd1ził się żn.iał srwój głos pośród innych głos{Jw, Olbrzydza•jąc sąsiadów; juibiforz.y to1Pi1i 
na grob:e i· w'krótce zasnął. A w mieście gdyż krzyczeli wszyscy: kwpcy, pogania- w małych tygielki eh sr-e,bro. wyciągaH 

.i. e~z c ze dl'.1 ~0 trwn} r~ve~e~. swm. wrz.a-, ~ze by'dła •. nosi wody, gornmidy, wędflu- złoto, szWowa'1i na slkórzanych kręgadh 
~kl. krzy'k1 dtwor11en1e l strzały armat- Jący dern'1sze. żebracy. rynkowi wyry- drogocenne szlachetne kamienie indylj-
nie. wacze z~6w, pofrząsający zardzewia- -skie. \Dcn.) 



Nr 53 GtOS TOMASZOWSKI Sbr. I 

Kronikalomaszowa!Akademia O. R. M. o.I 

Komu winszujemy 
Poniedziałek, 23 lutego 1948 r. 
Dziś: Piotra. 

H'aine tele#oną: 
Straż Pożarna - 51 
Dworzec Kolejowy - 4 
Milicja Obywatelska - 47 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 
Liga Kobiet - 281 
Pow. Rada Zw. Zawodowych . 44 
Ubez;pioeczalnia Społeczna - 17 i 121 
Zarząd Miejski ZWM - 52 
K<Jmitet Miejski OM TUR - 69. 

Z okazji drugiej rocznicy ORMO od 
była się w sali Teatru Zw. Zaw. Włók 
niarzy, uroczysta akademia, którą za­
gaił tow. Zieliński, przewodniczący 

MRN. 
Działalność i rozwój ORMO, w skali 

ogólnopolskiej omówił zastępca komen 
1:lanta MO. ob. Sułkowski. Powstanie 
ORMO - mówi on - spowodowane 
było specjalną sytuacją polityczną w 
kraju, kiedy to reakcja posyłała swą­

ich ludzi do lasu dla walki z ustt--,jem 

Tow. M. Kuliński nakreślił tło po-1 
lityczne, na którym poraz pierwszy za­
rysowała się sylwetka ormowca - r,o-
botnika i chłopa, walczących o swoją. ZEBRANIE AKTYWU PPR 

ludową Polskę. Wczoraj o godz. 10-tej w lokalu M.K. PPR 
Po części oficjalnej nastąpiła część odbyło się zebranie aktywu partiL 

artystyczna, na którą złożyły się wy- Obecny na zebraniu pierwszy sekretarz 
W.K. PPR, tow. M. Minor, wygłosił bardzo de­

stępy młodego jeszcze chóru składają- kawy referat. w którym omówił koniec1.ność 
cego się z 28 ormowców. Zespołu świet roz;;zerzenia W1lpółpracy z PPS, sprawę jedno-
1 SJ ł d · · p ści organicznej, w®pólnego szkolenia '.elem 
.icowego PF ' zespo u ziecięcego · ideologicznego zbliżenia członków obu p<Mtii 
Z.P.W.-28, chóru mieszanego Państwo mbotniczych. 

wej Fabryki Filców, oraz zespołu ta- W d}"Skusji między innymi za·brał głos tow. 

ludowym. necznego PFS.J. M. Kuliński, który wysunął shIB'llllą koncepcję 

------------------------------------ współpracy z bezp<łrtyjnymi przodownikami 

Kto wygrał w PPOK 
Jak wykazują ostatnie z.estawienia wypłat 

wygranych PPOK. dotychcza~ przeprowadzo­
nych trzech losowań, nie Z'lstało jeszcee pod 
jętych wygrany:h na przeszło 125 milionów. 
Na tę kwotę nie potiiętv<·h p•i>mli składa się 
10 premii po pół miliona 13 po 200.000 I 26 
po 100,000 zł. 451 po 50.000 zł. ltd. 

br. wszystkle depozyty nł.eodebranych obliga· 
cji będą przesłane pre:ez zbiornicę do oddzia­
łów Narodowego Banku Polski-ego w Interesie 
subskrybentów leiy, by do tego tenninu ode 
brali swe obligac.le ze -.biomie, w których 
subskrybowali pozyczkę. 

Równocześnie należy spra'l'•dzlć, czy te obli­
gacje nie uzyskały pr.mU w dotychczaso· 
wych · treech losowań i at h. 

pracy, by zbliżyć się z nimi i wykazać im, że 
partia nasza żywo interesuje się nimi. 

Ze sportu 
TUR - LECHIA 5:4 

Sobotni mecz ping-pongowy pomiędzy dru· 
żynami KS OM TUR i Lechią przymiósł nie­
znaczme zwycięstwo TUR~wi w stosunlkiu 5:4. 
PUJlkty dla TUR-u zdobyli: , Chojnacki i Wę· 
drak. a dla Lechii Smiałek i Chałubiński. 

* * 
ŁÓDŻ POKONAŁA TOMASZÓW 

W STOSUNKU 7:2 
Ping~p001gowa drużyna tomaszowska wy­

stawiła Kobyłeckiego i Dziubałtowskiego 
n-1111-1111-1111-1111-1111-11t1-n11-m-n11-1111-1111-1111-1111-•1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 (TUR) ora.z Pac.aka (Pilica), ł.ódż natomiast 

ADRES REDAKCJI: Tomaszów, 
~w. Antoniego 26, tel. 46. 

Wylosowane premie si>rawdzić można we 
wszystkich instytucjach ba.:ikowych oraz ka­
sach urzędów skarbowych. 

Jedną z głównych przyC7yn tego e:jawiske. 
jest to. że wlel>J subskrybentów nie odebrało 
dotychczas swych obligacji I te jako depozy 

u!. ty Imienne, leżą w zbiornicach subskrybcri· 
nych PPOK. Wobec tego, że z dniem I marca 

" ącih rolnika 

Zadania Służby Ochrony Roślin 
Wiktorows.klego (Elektro'Wlllia), Krzysiaka -
DKS I Supła (Elektrownia). 

Walki przegrali, jeśli chodzi o tomauo­
wian - Dziubałtowski i Koibyłecld. Sensacji!! 
meczu była porażka mistrza okręgu - Ktty· 
siaka i Wiktorowskiego, który jest t~cill ra• 

W Ministerstwie Rolnictwa i Reform 
Rolnych odbyła się pierwsza konferen­
cja pracowników Służby Ochrony Roś­
lin, upaństwowionej zarządzeniem Mi­
nisterstwa Rolnictwa i Reform Rolnych 
Administracji Publicznej i Ziem Od­
zyskanych z dma 12 lutego 1948 r. Na 
konferencji omówiono szereg zagadnień 
związanych z pracami Służby Ochro­
ny Roślin. 

Jako główne zadanie Służby Ochrony 
Roślin wysuwa się walkę z chorobami 
i szkodnikami roślin użytkowych, co 
przyczyni się do podniesienia produkcji 
rolnej oraz zapewni jej większą opła­
calność. 

Po wojnie Służba. Ochrony Rośli.n 
stanęła wobec nieznanej w swych roz 
miarach dotychczas w Polsce plagi gry 
zoni oraz zagrożenia kraju przez inwa­
zję stonki ziemniaczanej. Dzięki ścisłej 
współpracy z rolnikami i instytucjami 
naukowo-badawczymi. klęski te zostały 
w dużej mierze zażegnane. 

Plan pracy Służby Ochroay Roślin i 

na rok 1948 obejmuje szereg zagadnień 
z których najważniejsze, to walka ze 
stonką i rakiem ziemniaczanym, ochro 
na przed szkodnikami zbóż, roślin ole­
istych, sadów oraz magazynów i śpich­
rzów. 

Reasumując najwazmeJsze wvniki 
obrad, wiceminister Tkaczow podkre-

Ze świtl~ filmu 
Znakomici francuscy reżyserzy przebywają 

obecnie poza granicami Francji, gdzi·e realizu 
ją nowe filmy. Duvivier, twórca, „Wielkiego 
Walca" 1 „Historii Jednego Fraka" po uko1'1-
czeniu „Anny Kareniny", pracuje na Tahiti 
nad filmem „Małżeństwo" z obsadą złożoną 

z samych tubylców Rene Clair nakręca film 
w Rzymie. Bohater „Ulicy Złoczyńców" J. L. 

Barrault występuje w filmie, poświęconym ży 

du zał ożyciela Czerwonego Kr:!:yża, Heurl Do 
na1da. 

• • 
W Belgradzie nakręca się dwa filmy jeden 

e; n ich poświęcony walce ·młodzieży jugosło· 

wiańskiej z hitlerowskim najeżdżcą. zaś dru­

gi o odbudowie kraju przez młodzi !??: 

Na ek ranach Moskwy wyświeHany jest obe 
cnie nowy film radziecki dokumentarny, po· 
święcopy pracy międzynarodowej sławy wiel­
ki.ego sowieckiego okulis·ty, prof. Fiłatowa, 
który pierwszy w ZSRR prć".eiprowadził opera­
cję transplantacji rogówki oka. Film preed­
stawia 840 z rzędu operację tego rodzaju, w 
rezultacie której pacjent odryskuje wzro~. 

ślił, że podniesienie produkcji roślinnej wiązki oraz powoduje konieczność silne 
stoi na jednym z czołowych miejsc pla go jej rozbudowania i stworzenia mo- kietą Łodzi. Obydwu ich pokonał Paoak z „Pi· 

nu gospodarczego. Nakłada to na Służ- żliwie dla niej dogodnych warunków licy (B-klasa). co również było niespodzianką. 
hę Ochrony Roślin nowe poważne obo- pracy. I Gra była bardzo ciekawa i zacięta. Widzów 

~~----~--~~~----------~------~---~-- ponad~~~. a wi~ m~aj wi~aj ~l~Ueb~ 

Z życia świetlic fabrycznych ;;,:~:·;~:
0

·k;:;u 
Na terenie Tomas'lowa istnieje sześć świet 

lic fabrycznych. Jak wygląda ich dorobek kul 
turalny w 1947 r. A więc zorganizowały one 
w roku ubiegłym 59 pogadanek, 34 referaty I 
54 odceyty w zakładach pracy. 

Nr 3 - 18 osób, PZPW Nr 27 - 24 osoby, 
PZPW Nr 20 - 20 osób, PZPW Nr 29 - 10 
osób. 

Pozostała tylko świetlica PFSJ, w które] 
narazie lekcje nie mogą się odbywać z powo 
du braku pomieszczenia. 

OTWARCIE ZESPOŁU SANATORIOW 
DZIECIĘCYCH W RABCE 

Dnia 17 bm. otwarto w Rabce zespół 10 
sanatoriów dla dzieci zagrożonych gruźlic!\. 
Sanatoria te są własnością różnych instytucji 
i przedsiębiorstw państwowy~. 

Kierownictwo, lea:enie l wyżywienie dzte 
Zespoły artystyczne przy świetlicach i Te 

atr Zw. Zaw. Włókniarzy dały w -::iągu roku 
38 przedstawień, a obecnie przygotowują się 

do Ogólnopolskiego Konkursu świetlicowego. 

Wydział Kulturalno·Oświatowy Związku 
Włókniarzy pr;zystąpił ostatnio do organizo· 
wania kursów dla analfabetów. Dotychczas 
istnieją Oll'e przy świetlicach pięciu fabryk: 

Wyde:iał Kulturalno-Oświatowy wzywa dy 
rekcje, kierowników świetlic, komisje kultu­
ralno-oświatowe i Rady Zakładowe do zaj~ ci pokrywane jest z funduszów Ministerstwa 
ci~ się tą sprawą i dołożenia wszelkich. sta- Zdrowia i Oświaty. 
ran, aby. na_ tym. odc_lnku pracy osiągnąc. re~ W sanatoriach zna1'd'lie obecni pomi -
zultaty, Jakie osiągają robotnicy zatrudnieni . k ł 

100 
d . . i e esz 

w produkcji. • I czeme o o o O z1eci w w eku od 4 do 14 
Zaaranżujmy wyścig pracy i na tym od· lat, a w najbliższej przyszłości liczba miejsc 

Państwowa Fabryka Filców - 12 osób, PZPJG cinku. WZTośnie do 1,500. 

Iłowe kredyty dla rolnict wa 
Dyrektorzy i kierownicy wydziałów Na rok bieżący Bank Gospodarstwa twa w sumie 40 milionów zł. Kredyty 

kredytowych oddziałów Banku Gospo- Spółdzielczego otrzymał z Narodowego te przeznaczone są na pPdniesienie rro­
darstwa Spółdzielczego obradowali ostat Banku Polskiego powiększenie kredy-
nio nad dostosowaniem planów kredy- tow dla placówek spółdzielczych o 12 dukcji rolniczej i zwierzęcej. Warzyw• 
towych Banku do potrzeb spółdzielczo- miliardów zł. (w stosunku do 1947 r.), nictwo otrzymuje 7 milionów zł., sa­
ści rolniczej, przebudowywanej obecnie co pozwoli na wzmożenie akcji finanso- downictwo - 7,5 miln. zł., na użytki 
na szczeblu gminnym i powiatowym w wania potrzeb poszczególnych placó- zielone przeznaczono 3.5 miln. zł. i na 
kierunku zorganizowania racjonalnej wek spółdzielczych, głównie wiejskich. zielarstwo _ 2 miln. zł., na hodowlę 
wymiany towaro·Nej pomiędzy miastem Zgodnie z planem inwestycyjnym bydła rogatego _ 9 miln. zł. trzody 
a wsią. I Min. Rolnictwa i Reform Rolnych, na 

Problem ten, mający doniosłe zna- I kwartał 1948 r. Państwowy Bank Rol chlewnej - 2 miln. zł„ owiec 2 
czenie pańs.twowe, wysuwa się obecnie I ny uruchamia średnio-terminowe kre- miln. zł„ ryb - 4 miln. zł., oraz na ho 
na czoło zadań spółdzielczości polskiej. dyty inwestycyjne dla drobnego rolnic dowlę pszczół i jedwabników - 3 miln 

Polsko-czechosłowackie 
obrady rolnicze 

Dnia 19 bm. wyjechała do Czechosło rolnictwa, leśnictwa i wyżywienia. 

wacji pod przewodnictwem dyrektora Celem konferencji w Pradze jest usta 
Departamentu Roln. CUP, Rzędow- lenie statutu komisji i regulaminów 
skiego delegacja polska na pierwsze ze komitetów oraz opracowanie progra­

branie polsko-czechosłowackiej · Komisji mu prac na najbliższą przyszłość. 
Rolniczej, ' utworzonej w rama-eh Rady Omawiane będą możliwości współpra 
Współpracy Gospodarczej Polski i Cze- cy obu zaprzyjaźnionych państw na od­

chosłowacji. cinku produkcji rolniczej i leśnej oraz 
W skład delegacji wchodzą członka- wymienione poglądy i doświadczenia 

wie komisji i komitetów fachowych, w zakresie bieżących zagadnień rolnych 

reprezent~jących polską naukę or~z \ a~ronom~i społeczn:ej, planowania rol­
specjalistow gospodarczych w zakresie niczego t statystyk1. 

złotych. 

Rolnicy ubiegający się o kredyty 
winni składać w Komunalnych Kasach 
Oszczędności wraz z podaniami zaświad 
czenia wystawione przez odnośne urze 
dy gminne, co do stanu majątkowego 
pożyczkobiorców oraz opinię Zw. Samo 
pomocy Chłopskiej co do celowości kre­
dytów. • 

Ceny ogłoszet\ 

do '10 mm 
ta tekstem 

30 
od '11-120 mm 
od 121-200 mm 
od 201-300 mm 
pe.wyżej 300 mm 

45 

60 
'15 
90 

Ne kr. 
25 

40 
55 
65 

~ 

Drobne 
25 zł za wy 

raz Poszuk. 
pracy 15 zł 

za wyraz 
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Z żgcio Partii 
ZEBRANIA KOŁ PPR 

• W dniu d~siejszym odbędą s~ zebran·ia 
kół w następujących fabryikach i instytucjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godzinie 13 przędzalnia w Rudzie Pa· 

biankkiej - zmiana I 

WIDZEW 
O godzinie 16 Chfodnia, 0 godzinie 14 po­

siedzenie komitetu fabyycznego PZPB Nr 16 

WIMA PZPB Nr 5 I 
. O godzinie 18 konswn, o godzinie 16 od­

dział elektrycmy, 0 godz·inie 14 przędzalnia 
amerykańska i egipska - zmiana pierwsza 
or_az koła dublai·ni, skręcalni, motalni i prle 
w1jalni - zmiana pierwsza. O goozinie 17-ej 
Straż Przemysłowa, Pożarna i Obol)u Pracy. 

GÓRNA 

O g~nie 15 f: „Akerman"; 
16 Składnica Nr 5 

GÓRNA PRAWA 

o goddnie I 

O godzinie 13,30 Tkalnia Joowabnicza Nr, 
4 - kolo I, o 9odzinie 16 PZPW Nr 5 - koło I 
Nr 1, ? 51odz~nie 15,30 f. „Werm", o godzinie 1' 

14 Rzez.ma Miejska. 

FABRYCZNA PZPB Nr 
O gedzinie 15 kola wykończalni Nr 1, 2, 

3 i 8 

SRODM!EJSKA LEW A 
O godzinie 9 rano egzekutywa komitetu 

_ d7.ielnicowego, o godzinie 16,30 ogólne z.ebra­
nle kobiet - członkiń PPR i sympatyczek, O 
godzinie 16 Fabryka Obuwia Nr 3, ogólne 
zebranie kół KEŁ, Społem - odwiał przemy' 
słowo-rolny, PZPW Nr 35 - d. „Pikielny" 

SRODMIEJSKA PRAWA 
O godzinie 16 Fabryka Obuwia Nr 2, „Osno I 

wa", Tkalnia Nr 2, Kom~tet fabryczny f. „Ei­
t;ert i Schweikert", O godzinie 18 terenowe 
koło Nr 1, O godzinie 15 Centrwn Wyszkole· 
ni.a Sanitarnego; O godzinie 16,30 Fabryka 
Nr 35 

SRODMIESCIE 
O godzinie 16-ej Składnica Wya-obów Dzie 

wiarsko Pończ. Nr 1, Zjedn. Przem. Maszyn 
Rolniczych, 0 godzinie 15,15 Dyr. Widowisk 
Rozrywkowych, o godzinie 17 Powsz. Zakł. 
Ubezp. Wzajemnych, o godzinie 12 restaura­
cja „Tivoli" 

STAROMIEJSKA 
O godzinie 14 IX komisariat MO, przędza! 

nia Il zmiana i odpadkowa PZPB Nr 2, o go 
dzinie 18 Spółd;:ielnla Gal. Skór., PSS - kolo 
Nr 5, o godzinie 16 - koło PSS Nr 3, firma 
„Kaszub", egzekutywa komitetu fabrycznego 
PZPB Nr 8 

BAŁUTY 
O godzinie 16 CSS, f. „Rzejak", „Azbe5t". 

ZEBRANIE KOŁA LEKTOROW ODWOŁANE 
Wydział Propagandy Komitetu Łód:llkiego 

zawiadamia, że dzisiejsze z.ebranie koła Lekw 
rów zostaje odwołane. 

WSPOLNE ZEBRANIE SEKRETARZY KOŁ 
PPR i PPS 

We wtorek dnia 24 bm. 0 godzinie 17-ej 
odbęd:lie się wspólne zebrc1Die sekretarzy 
dzielnicy Staromiejskiej PPR i dz. Koziny 
PPS w lokalu dzielnicy PPS przy ul. Letniej 
Nr 6. Proszeni są o przybycie sekretarze kół 
PPR i PPS następujących farbyk: PZPB Nr 2, 
PZPB Nr 2 oddział pierw<>1y, firma Silvar, 
f. Kaszub, Dietrich, Fabryka Wstążek Nr 3, 
Kombinat Nr 33, Garbarnia Ursus, Kombinat 
Nr 39, 9 Komisariat MO, Urząd Wojewódzki. 

UWAGA, SEKRETARZE PPR! 
Odprawa sekretarzy PPR odbędzie się dnia 

24 o godz. 17 w lokalu dzielnicy PPR Staro· 
miejskiej, ul. Nowomiejska 6 

Co usłyszymy nrzez rad~o 
Program na poniedziałek 23 lutego 1948 roku. 

12,03 Wiadomości µołudr..,; 12,08 Przegląd 
prasy stołeciznej; 12,13 „Z mikrofonem po 
kraju"; 12,25 Pieśm kompozytorów rosyjskich; 
12,50 „Powi<tzanie 10lmctwa z nauką" - po· 
gacianka; 13,00 „Na swojską nutę"; 13,20 
Pnerwa; 14,00 „Melodie lucl:owe · Narodów 
ZSRR"; 14,30 „Marsylianka i Warszawianka" 
pogadanka dla dzieci starszych; 14,40 Poga. 
daIJ,ka sportowa; 14,50 (Ł) „Prezentujemy 
sławnych artystów" (płyty); 15,10 (L) „Z dzie 
d·ziny radiotechniki"; 15,20 (Ł) Reportaż dźwię 
kowy z otwarcia Powszechnych Domów To­
warowych w Łodzi; 15,35 (Ł) Wiadomości 
lokalne; 15,40 {Ł) Rozmaitości; 16,00 Dziennik 
16,20 (Ł) „Geografia muzyczna' ; 16,40 Audycja 
dla młodzieży; 17,00 Rachmaninow - Sonata 
na wiolonczelę i fortepian; 17,30 Przegląd ty­
godnia; 17,45 RUL - „Swiat krys'Ztąłów" -
wykład prot dr T. Wojno; 18,00 Koncert roz­
rywkowy; 18,45 ,,Szalona'' - VI rozdział po· 
~eści J. L Kraszewskiego; 19,00 „W dniu 
Swięla Armii Czerwonej" - montaż literacko 
muzyczny; 20,00 Dziennik; 20,15 „Poznań i 
Wielkopolska po 3-ch latach pracy i odbudo 
wy"; 21,00 Audycja Polskiego Wydawnictwa 
Mmzycznego; 21,35 „Przy głośniku"; 21.40 
Koncert Małej Orkiestry PR; 22,15 „Dymitr 
Kabalewski" audycja słowno-muzyczna, 
22,45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I); 22,58 (Ł) 
Omówienie programu lokaln. na jutro; 23,00 
Ostatnie wiadomości; 23,30 . (Ł) Koncert ży­
czeń (cz. II); 23,59 (Ł) Zakońcrzenie audy-::ji 
ł Hymn. 

ĄJ 

Punkty dla Tęczy 
TĘCZA 14:2 

zdobyli tylko: Bedna~ek i Gt+mi• 
Wczoraj, pirzy wypełinionej po same brzegi widowni odbył się 

w hali &portowej Wimy finaiowy mecz o drużynowe mistnzosbwo 
Polski w boksie pom iedzy miejscowymi rywa'lami: ŁKS-em a Tęczą. 
W y5o!kie zwycięstwo 14:2 odniósł ŁKS. 
, Różydki (ŁKS) zremisował z Bednarkiem (Tęcza) 

Stasi.alk (ŁKS) poko:nał Mateckiego [Tęcza) 

Mardnkowiski (ŁKS) polkmnał Mazura (Tęcza) 
Bonil!oowski (ŁKS) zremisował z Gryminem (Tęcza) 
OlejnLk (ŁKS) pok oinał, przez poddanie się, Guzowskiego (Tęczi!I) 
Pisairski (ŁKS) po!k onał Trz~-mvskie go (Tęcza) 
Zylis (ŁKS) ipoiko:nał Jaskółę [Tęcza) 
Niewadz.ił (ŁKS) zdobył ·dwa punkty w. o. wskutek niedowagi 

Sk.roibiramdy [Tęcza). 

W ringu sędziował Fedorowicz (Sląsik), I nim po riłllgu i oczekiwał na oka'l!j~, aby za· 
na ;punkty: Jacek Kowalski (!Poznań), Łukasie· dać mu cio-s. 
wicz (Sląsk) i Ku1pferstein (Warszawa). Publi , WYSTARCZYŁA JEDNA SERIA OLEJNIKA 
czności przes.z,!o 3.000 osób, I Przez ten czas Guzowski kontrował ~ale 

W Łodzi już od dłuższego czasu lllie mie-1 przytomnie. W drugim starciu l!JO·CZ.cttkowe cio­
l iśmy mec?.u bokserskiego o du.żą stawkę. To· sy Olejnika znów w większości szlły w ipróż­
też przez kilka miesięcy ha,la Wimy nie była j nię. Ale wystarczyło, aby mis~rz Po:lslki do­
tak szczelnie zapełniona, jak wczoraj. Spot-! brał się raz do żołądka Guzowskiego ;! po 
kanie dwóch rywali miejscowyc11, ŁKS-u i Tę- 1 k!rótkiej serii lewą rzawadził o szczękę, aby 
czy, poruszyło cały świat pięściairski Łodzi. ! Guzowskiemu odebrać ochotę do da1s>zej wal­
Podwozia dziesiątek i cztemastek, jadących i ki i zmusić do zdjęcia rękawic, jalkko1lwiek nie 
w stronę Widzewa, uginały się pod ciężarem s1.ał on bynajmniej na 1Stracol!leij pozycji. To 
pasa~erów. Sznur taksówek podążal w tym nie świadczy dobrze o odporności psych'iczuej 
samym kierunku już na godzinę iprzed iroz,po- Gmowskiego, toteż radzimy Tęczy zastąpić go 
częciem meczu, biorąc za kurs ze śródmieścia c:r}m pęd:zej kimś innym. 
po'". 2 tysiące złotych. Do !"·eszty .nie mama mieć żadnych preten-

GUZOWSKI NIE POPISAŁ S[Ę -• ji. Poddanie się Skroibirandy Niewadzifowi 
Zwolennicy ŁKS-u , święcili wczoiaj pelt1' 'l'!lt wy1tłumaczone ze względu :na to, że wal· 

triumf. Drużyna ich odniosła nie tylko prze· 1 miała charakter tow11irzys.lci i nie 'llmienia­
konywujące zwyc,ięstwo, ale - co warż.niej~ze i.i ogólnego wyniku. 
- dowiodła, że potrafi w odpowiedniej ohwm CZY WYNIK 14:2 JEST SŁUSZNY? 
stanąć na wysolkrośd rza.dania, je.li chodzi o ror- Należałoby teraz z k·olei Z·astillllOWić się, 
mę i ambicję poszczegó!Jnyoh ?Ja.Wodników. czy wynik 14:2 dla , ŁKS-u nie jest pr2ypad­
Szeregi ŁKS-u były w...-zornj zwarte i :nielll!Stęp- kiem za wysoki? 
liwe. Nie było w 111ich właściwie słabych Pewne zastrzeżenia mowa mieć - naszym 
punktów. Brak techniki, w niektórych wv· , zdaniem - co do wyników dwóch walk. Ma­
paid1kach, wyrównywruno ambicją i oiiarno5cią. my tu na myśli walki: Stasiak - Matecki 

Nie moona tego, nie<>tety, powjedzieć i Bonikowski - Grymin. W pi.epwszym wy­
o wszyslkich zaw.odnikach Tęczy. Nieprzyjem- padku bylibyśmy raczej za remisem, w dru­
nie rozczarował nas przede wszystkim Guzow- gim - zwycięstwo przyzni!llibyśmy Grymino­
ski, po którym tak wiele sobj.e obiecywaliś·1 wi. Ale również pewne pretensje mógłby 
my. W spo!lka1I1iu z Olejnikiem Guzoiwslki do- mieć i ŁKS. Remis Bednarka z Różydkim był 
wiódł, że nie tylko ma wrażliwą sZ!C'lękę, ale też nieco.„naciągnięty. 
i.„ mało serca do wallct. W pierwszym sta•r- TRZĘSOWSKI ZA WIÓDŁ 
ciu Guzowski nie zainkasował ani jednego po- Naj-ł<rdndejSl'Zle walki odbyły się wczoraj 
ważniejszego ciosu. Ole1nilk chodził tylko za w wadze piól'kowej pomiędizy Marcilll'kowskim 

Brawo G#ażewsha ! 

todzianka wicemistrzynią Polski 
w ieździe szybkiej na lodzie 

W Pwszkowie pod Warsri:awą odbyły się 

mistrzostwa Polski w łyżwria·r&wie. W jeździe 
szybkiej mężczym tytuł mistrza Polski z1obył 
po ra'Z 19 Janusz Kalbarczylk (Legia - War­
szawa) 214,93 !Pkt. p:rzed Rytterem (Legia. -
W.ars'Zawa) 224,37 pkrt. 

W jeździe szybkiej kobiet mistrzos1wo zdo­
była Kalbarczyko1wa (Legia - Wa:-szawa) 
287,39 p!kt, prted Głażewską (Zryw - Łódź) 
290,21 pkt. 

W biegu na 1000 metrów Głażewska była 
pierwsza w ~sde 2:17,7 przed Kafoarczykową 
2:24 m. 

Puchar pozosta# UJ .f:.odzl 

a Ma?.urem, O-I.a.z w wa.d'ze fiekokiej poin!ędzy 
Bonikowskim a Gryminem. Ocz@iwa.na. :z wiel­
kim napięciem wa,lka pomiędzy p~· 
a Trzęsowskim, nie ;przyniosła ispo&i~a;ni 
emocji. Tr.zęsowski tym !"azem wa,~· 
biej, 111iż w popraednich dwOOh epi>!flkl , 
jakie już st·o~zył z Pisar5'kim. Był 
wyją1Jloowo ipoiwo.lny i 111ie7.idec;ydolWaJlllY 
cjach. PisaISiki natomiast by! ' doslkoimrle 
sooiony. Swi0tna praca nóg, szyNci ref 
i wyczucie dystansu p.rzyniooly mu t.,_ ._ 
zem przE<konyw:ująoe zwycięstwo . 

Na zakończenie mu-simy jeszcze dodat, , ife 
rorzczarował na6 równieQ: nieco JaskSla..1-
sunięcie go do wagi półciężkiej było ~ -
rem ze strony Tęczy udanym. Nie6łel!y, · · 
ła pomimo, :ż.e byt szybszy, nie pol~afit · 
poradzić z „dyszlami" żyil~ea. 

PRZE·IMEG WALK 
W wadze. muszej Różycki zremisował z Bed­

narkiem. W pierwszym &tardu obaj przeciw­
nicy ba<da,ją się. W dr<ugim etrurciu pr:!e:Y,.alia 
Różycki. Jest 6Zybszy i 7lbiera pUJD&ty leµią 
pr.ostą. W trzecim starciu Bednarek fininu~ 
idzie na wymia:nę ciosów, ale utracp_n~ 
punktów nie może odrobić, W)'niik !"~is~ 
krzywdzi [lieco Różyckiego. 

W wadze ko.guciej Stasiak z Me!ł:-eckim ;pier­
wszą rundę miał remisową. Obaj chłopcy wa;l­
czyili h. ostrożnie. W drugim starciu w pierw­
s.zej pofowiie lepszy był Maiteoki dzięki do· 
brym kontrom, w d-rugiej poitowie S1~akorm 
wychodzą trzy udane ciosy z lewej i z praw~j 
i to wszystkJO llla co potrafił się zdobyć. iDo­
piero ipod koniec trzeciej rundy Stasiak rOll­
ikTęcił &'ię, ale zibyrt !Późno. Zwycięstwo Sita.­
siaka nie było dla nas prze'konywujące. 

W wadze piórkowej p·rzez wszystkie t·rrvr 
s·tarcia Marciillkowski miat itrudill<l przepra;wę 
z twardym i ambitnym Ma7iUrem. Tylk.o :r.a­
wdzięczając większej precyzji ciosów lti-&­
znaczme rzwycięstwo na pUJD!kty odniósł Mar­
cin'kowski. 

W wadze lekkó.ej byliśmy często świadka­
mi pięknej wymia;ny ciOiSów. Począteik pierw· 
szej rundy należał do Bonikowsk.iego. P61nisj 
Grymin zaczął dochodzić coiraz częściej do 
giło&u, wy9rywając nieznacznie drugie i \tze­
cie starcie. Remis krrzywdzi zaWTOdnika. ~· 

W wadze półśredniej, po k>ró1Jk:Jiej serii 
w żołądek i fowym sierpie Olejni~ zmu!!;ł d<> 
poddania się Gu~owskiego. 

W wadze średniej Pisarski, górując pnez 
trzy starcia, zwyciężył na punkty Trzę5o-W-
skiego, • · 

W wa;dze :półciężkiej Żylis 7.W)'<ięż-ył n11. 
punl<.ty słabo walczącego Jaskółę, zawd:zię­
arając dwum pierwszy starciom, w których 
udalło mu &ię <lo6tać go kilka razy &wym dyez­
Iem. 

W wadze ciężJkiej w SlpOltkaniu t.owar~vc:Jcim 
Niewatl'Ziił, mając cały czas przyg:n[atająeą 
przewagę, zmusił do poddania się po pierw­
szej r.undzie lrź:'Eljszego Skrobirandę. 

Pływacy łódzcy zwyciężają Warszawiaków 77,5: 74,5 pkt. 

Jabłoński (Warszawa) 
wygrał 100 m s•tyol. grzb. 

w do·brymczasie 1:20 

Pływacy łódzcy 
święcili wczoraj 
swój pierwszy tf>i­
umf, zwyciężając 

w międzyokręgo­
wym meczu re;pr.e­
zentac j ę Wa.rsza­
wy 77,5:74,5 p'llnk­
t.a . Owooem tego 
spotka.nia był no­
wy reko!"d Łodzi 
na 100 m s·tylem 
gI'Zlbietowym usta­
nowionym przez 
Chojnackiego w 
czasie 1 :22,2 sek. 
O zwyoięstwie Ło­
dzi zadecydowała 
sztafeta męska 3 
ra·ty 100 m. W bie­

gu ·tym bowiem Warniawa została zdyskiwa·li· 
fikowama, 

Liąa hosząh!!,!!!! 

ZZK (Poznań) - TUR 66:38 
W drugjm meczu go·ście poroańscy wyk a­

zali swą wyższość, bijąc zdecydowa.nie druży­
nę TUR-u 66:38 (35:15), k-tó.ra wystąpiła bez 
kontuzjowanego podczas meczu czwartkoiwego 
z YMCA - Michala'ka. 

Punkty dla gości uzyskali: Kola,śniewski 23, 
Jarczyński 18, Gezechowiak 16, Kasprzaik 5 
Smigielsiki 4. Dla TUR-u - Mokwiiński 14, 
Sbrodzki 12, Jakubowski i Karpińslki (po 4) 
oraz Kulczvcki .i Płochociński - po 2. 

Walka między !Pływakami Warszawy i Ło-· 
dzi toczyła się o :puchar dyr. Kuchara. Waisza,. 
wa w wypadku zwycięs.1wa puchax zdobyłaby 
tym razem illa własność. Wvni'ki te<Jhnicme: 

200 m stylem dowolnym mężczyzn: 1) Czu­
per&ki (W) 2:37,1 min„ 2) Bollliecki (Ł) 3:37.,S, 
3) Wojci-echoW1S1ki (Ł) 2:37,5, 4) Mairoselk (W). 

100 m ~tylem g·rrzibietoiwym kobiet: 1) Szy­
dłoiwska (W) 1:52,0 min., 2) Ma,ślankiewicz (Ł), 
3) Lut<Jsińska (Ł) 2:21,2 min. 

200 m stylem klasycwym mężczyz.n: 1) 
Kwiatek (W) 3:12,7 min„ 2) Dobrowolski (Ł) 
3:13,0, 3) Leszczyński (W) 3:14,2 min„ 4) Kiro­
gulec (Ł) 3:19,1 min. 

100 m stylem dowolnym kobiet: 1) Szcze­
pamialk:ówna (Ł) 1 :33,8 min„ 2) Kowals'ka (Ł) 
1:36,1 mitll., 3) Zajączkoweka (W) 1:39,1 miill. 
Punktacja po tej konkurencji 22:20 dla Łod<Li. 

100 m stylem grzbietowym mężczym: 1) Ja· 
błmłslki (W) 1 :20 min„ 2) Chojnacki (Ł) 1 :22,2, 
(rekord Łodzi), 3) Jarmoluk (W) 1 :25,3 min„ 
4) Krogu!lec (Ł) 1 :2. 

100 m stylem klasyc©nym kobiet: 1) Wój­
cicka (W) 1 :34,3 min„ 2) Dawidowicz (Ł) 1:42,1, 
3) Janiszewska (W), 4) ProniewiC'Z (Ł) - oibie 
po 1:44 min. 

100 m stylem dowolnym mężczY7Jn: 1) Jera 
(Ł) 1:09,7 min „ 2) Nowak (W) 1:10,1, 3) Boni-ec­
ki (Ł) 1:11,5, 4) Zelman {W) 1:13,9. Puniktaieja 
37,5:37,5. 

100 m stylem klasycznym mężczyzn: 1) Ja­
kuszlko (W) 1 :27,9 min„ 2) Rumitiski (W) 1 :28,5, 
3) Dqbrowolsiki (Ł) 1:32, 4) Breiten (W) 1:32. 

200 m stylem do·wolnym, konkurencja lo­
kaLna: 1) Sobazak (Film) 3:06,7 min„ 2) Placek 
(Zjedn.), 3) Domański (Film), 

3 rnzy 100 m slylem zmiennym kobiet: 1) 

Dziś PREMIERA! 
Początek seansów: 

W dni powszed.: 15, 17, 19 21 
W niedz. i święta: 13, 15, 17, ·19, 21 

Grela Garbo, Melvyn Douglas 
w lromf'dii amnul:ańskiej 

Dwulicovta kobieta"~ 
li L'l 

Własność: MPEA 
Wytwórnta'· Metro Goldwyn 
Eksploatacja P. P. Film Polski Reżµser: Georae Cąkor "' "" ---.......;-----------·-" .._. ______ _ 

Warsazwa (Szydłowska, Wójciaka, Z-aj'ą<Tłlk-ow-
6ka) 5:08,5 mi;n., 2) Łódź 5:16,8 min. 

3 razy 100 m styJem zmiennym m~yeen: 
1) Warszawa (Ja•błońslki, Szczwko, Ntiwai<i) 
4:07 mi:n,, 2) Łódź 4:11,5. S'Zltafeta wansz-a.vą;ika 
zo&ta•la W.yskwalifikowana za asymetr Jlllcliów 
kilasy!ka - I<I 0mian.a. Punkitacja 58/5:ssi)S dla 
ł.odz1. 

5 razy SO m &tyłem doiwoLnyro męi.myw: 
1) Łódź (Chojnacki, Krawczyk, Jera, Kiervsz, 
Cieślalk:) - 2:33 min,, 2) wa.rs:zaiwa 3~36.5 ID"ll. 

Punktacja 68,5-59,5. 

Piłka wodna: Warszaiwa - Łódź 6:4. 
Ogólna pu.niktacja 77,5:74,5 dla Łodzi. 

Ostatnje wiadomości 

Warta bHe Wisłę t5:1 
KRAKÓW (tel. wł.) - Wczxnaj w Krak"O· 

wie poznańsika Wa1I'ta w meczu o wejście do 
finału o drużY111oiwych mistrzMtw Połski w 
b~-sie poko0nała Wisłę w stOiS'\lnlm 15:L 

* W spo·tkaniadl , międzymiastowych repre-
-z.entacja bokserska War6zawy zwyciężyła 
Szczecin 9:7 i zremisowida z Wrocławiem 8:8. 
W ramach meczu Warsrzawa - S7JCZecin Kol­
czyński zwyciężył przez teclm!O'lllle k. o. w 
II-gim &tarciu Wilm!k.a. 
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Czytajcie „Głos Robotniczy" 
POLONIA" " ' 

we wtorek dnia 24 lutego PREMIE B. A 
filmu produkcji radzieckiej I 
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